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WPŁYW DOSKONALENIA KONSTRUKCJI LOTNICZEJ 
NA RYNEK PRACY

Rynek pracy w lotnictwie można podzielić na dwa 
rodzaje zasadnicze. Przemysł wytwórczy i warsztaty 
reperacyjne. Rozwój tych dwóch rodzajów pracy nie 
idzie równolegle, a nawet niekiedy pozostaje w sto­
sunku odwrotnym.

Równocześnie ze wzrostem produkcji i doskona­
leniem sprzętu lotniczego powiększa się automatycz­
nie rynek pracy. Aparaty lotnicze są coraz większe, 
coraz szybsze, coraz kosztowniejsze i tem samem 
wymagają coraz większej ilości pracy.

Natomiast zupełnie ma się rzecz inaczej, jeśli idzie
0 konserwację sprzętu lotniczego. Im większe są
1 doskonalsze aparaty, tem tańsza jest ich konser­
wacja. Mniej jest uszkodzeń, mniej remontów, mniej 
przeróbek. Do udoskonalonej produkcji nie potrzeba 
w konserwacji tyle zachodu, co do produkcji prymi­
tywnej. Jednym z warunków udoskonalonej produk­
cji seryjnej jest zamienność części, co także wpływa 
wybitnie na zmniejszenie kosztów konserwacji i na­
praw.

Dotyczy to zarówno konstrukcji płatowców, jak 
i silników. Obecnie stosowane silniki praęują ‘bez 
przerwy i bez remontu dwa, do trzech razy dłużej, 
niż silniki używane pięć lat temu. To samo dotyczy 
np. 'regulacji płatowców. Używany do niedawna po­
wszechnie typ płatowca Breguet IXX po każdym nie­
mal locie musiał być regulowany, podczas, gdy obec­
nie używane płatowce polskiej konstrukcji nie na­
stręczają żadnych trudności w regulacji, a używane 
na naszych liniach komunikacyjnych płatowce ame­
rykańskie także nie wymagają prawie żadnej regu­
lacji.

W razie nawet drobnych uszkodzeń, stosuje się 
części zamienne, zamiast dawniejszego sposobu indy­
widualnego dorabiania i pasowania poszczególnych 
elementów sprzętu lotniczego.

Te okoliczności niewątpliwie brane są w rachubę 
zarówno przez konstruktorów, jak i przez czynniki 
eksploatujące sprzęt lotniczy. Tem się właśnie tłu­
maczy, dla czego nieraz opłaca się używać sprzęt 
droższy w cenie kupna, ale za to tańszy w użyciu 
i konserwacji.

Okoliczności te jednak mają wpływ nie tylko na 
koszta produkcji i eksploatacji, ale także wywiera­
ją duży wpływ na kształtowanie się rynku pracy.

Jak widać z obecnej sytuacji, te względy są dotych ­
czas pomijane, o to nie widzimy należnej troski czyn­
ników przemysłowych, i dla tego sami staramy się 
o regulowanie pojemności rynku pracy, jakkolwiek 
przychodzi to nam z trudem, bo wtedy tylko zagad­
nienie to można rozwiązać prawidłowo i pomyślnie 
zarówno dla przemysłu lotniczego, jak i dla pracow­
ników, gdy pomiędzy przemysłowcami, a Związkiem 
Zawodowym Pracowników Lotnictwa będzie dosta­
tecznie ścisła współpraca.

Dzięki doskonaleniu naszego sprzętu lotniczego 
warsztaty remontowe mają coraz mniej pracy, stąd 
powstaje konieczność redukcji personelu, zmniejsza­
nia ilości godzin pracy tygodniowo, albo przewleka­
nia roboty a w konsekwencji obniżek płac i t. p.

Jednocześnie przemysł potrzebuje coraz więcej 
wyszkolonych fachowców lotniczych, których nie 
jest za wiele i nie mogąc dobrać nieraz dobrych fa­
chowców, angażuje pracowników z innych przemy­
słów, podczas, gdy wyszkoleni długoletni pracowni­
cy lotnictwa stopniowo odchodzą do innych przemy ­
słów, a nieraz nawet pozostają bez pracy i zaczyna­
ją tracić nabyte doświadczenie.

W wielu wypadkach Związek reaguje jak może na 
podobne okoliczności, stara się przerzucać pracow­
ników z jednej placówki lotniczej na inną, ale wszyst­
ko to ma charakter dorywczy od wypadku, do wy-
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padku. Zorganizowanej planowej akcji w tym kie­
runku Związek nie może narazie rozwinąć, gdyż 
czynniki przemysłowe nie doceniają jeszcze dosta­
tecznie tych zewszechmiar pożytecznych usług 
Związku w dziedzinie pośrednictwa pracy i regulacji 
zatrudnienia. W niektórych wypadkach Kierow­
nicy placówek przemysłowych lotniczych sami 
chętnie korzystają z tych usług Związku, rozumie­
jąc dobrze obopólny w tem interes, jednak central­
nie sprawa ta nie może być jeszcze załatwiona wo­
bec negatywnego stanowiska przemysłowców, w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej. Jesteśmy jednak 
przekonani, że samo życie zwróci uwagę czynników 
przemysłowych w lotnictwie na pożyteczną akcję 
Związku i doprowadzi wreszcie do zawarcia umowy 
zbiorowej.

Zwracamy się więc w tym miejscu z gorą­
cym apelem do naszych członków, ażeby uświa­
domili tych wszystkich pracowników lotnictwa, 
którzy jeszcze do Związku nie należą, o konieczności 
zawarcia umowy zbiorowej i ażeby przekonali ich 
o tem że zawarcie umowy zbiorowej od nich właśnie 
zależy. Im prędzej zrozumieją, że tylko uświado­
mione i zorganizowane zawodowo społeczeństwo jest 
zdolne przeprowadzać pożyteczne i korzystne umo­
wy i zgłoszą swój akces do Związku, tem prędzej 
będzie zawarta Umowa Zbiorowa, gdyż siła i znacze­
nie naszego żądania zależne są przede wszystkim od 
ilości reprezentowanych pracowników.

GŁOS „NARODU I WOJSKA”
Zbliżony do Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj­

nych, organ Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, p. n. „Naród i Wojsko” w numerze 25-ym 
zamieścił nader charakterystyczną opinję o umowach 
zbiorowych. W artykule p, t. „Na froncie walki 
o sprawiedliwość społeczną”, organ ten pisze, co na­
stępuje:

„Jesteśmy świadkami mnożących się zatargów na 
odcinku pracy i rosnącej liczby strajków. Aparatura 
zapobiegania konfliktom, by nie doprowadzane były 
do zbyt ostrych spięć, aparatura — że tak powiemy 
— profilaktyki społecznej — nie działa u nas jeszcze 
dość szeroko i sprawnie, by oszczędzić gospodarstwu 
narodowemu wstrząsów, osądzić, kto winien jest wy­
wołaniu zatargu i rozstrzygnąć o możliwościach za­
łatwienia postulatów stron.

Dlatego na przestrzeni Polski posiadamy ogromną 
wprost liczbę zatargów. Wyjątek pod tym względem 
stanowią ziemie Zachodnie Rzplitej z Górnym Śląs­
kiem, gdzie ustawodawstwo społeczne dysponuje 
aparatem umów zbiorowych i rozjemstwa przymu­
sowego. Przypomina o tym ostatnie postanowienie

Ogólnie rzecz biorąc możemy z zadowoleniem 
stwierdzić, źe napływ nowych deklaracyj do Związ­
ku jest dość duży, zwłaszcza jeśli chodzi o Oddziały 
prowincjonalne. Niektóre placówki nasze są już zor­
ganizowane 95%. Na największe trudności organiza­
cyjne ze strony dyrekcji spotyka nasz Oddział w PZL, 
ale właśnie dzięki temu widzimy reakcję pracowni­
ków tej wytwórni w postaci masowego zapisywania 
się do Związku. Tych jednych zakładów brakuje nam 
do przeprowadzenia naszych wszystkich słusznych 
postulaów. W zakładach tych jest bowiem dużo pra­
cowników nowych, którzy jeszcze nie wciągnęli się 
do Związku i stąd nastąpiło zmniejszenie się procen­
towe ilości zorganizowanych w Związku pracowni­
ków. Wierzymy jednak, że specjalne nawet trudności 
czynione przez administrację PZL, jak np. niezezwa- 
lanie na potrącanie składek przez Biuro wypłat, nie 
zniechęci dzielnych działaczy w tym Oddziele do 
przeprowadzenia wytężonej akcji zmierzającej do te­
go, ażeby tak, jak to ma miejsce w innych placów­
kach, prawie 100% pracowników było zorganizowa­
nych w Związku Zaw. Prac. Lotnictwa.

We własnym interesie każdy pracownik lotnictwa 
powinien natychmiast przystąpić do Związku i po­
przeć słuszne żądania ogółu pracowników, a w ten 
sposób przyczyni się do przyspieszenia zawarcia 
Umowy Zborowej, która jest najpilniejszym i nie­
odzownym postulatem pracowniczym w lotnictwie.

0 UMOWACH ZBIOROWYCH
ministra Opieki Społecznej, który umowie zbiorowej 
w przemyśle metalowym nadał moc powszechnie 
obowiązującą.

Świat pracy od dawna wysuwa postulat, by usta­
wy o umowach zbiorowych i rozjemstwie rozszerzyć 
na obszar całego Państwa,

Koncepcja regulowania warunków pracy i za­
łatwiania zatargów przez umowy zbiorowe i roz- 
jemstwo znajduje sobie szerokie prawo obywatelstwa 
w państwach hołdujących wybitnie zasadom libera­
lizmu gospodarczego. Traktowana jest ona jako do­
niosły regulator stosunku pracy do kapitału, jako wa­
runek spokoju, ładu i przeciwdziałania tendencjom 
wywrotowym.

Oto ostatnio z pod pióra wybitnego działacza le­
wicy francuskiej i kilkakrotnego ministra pracy, 
Frossard‘a, wyszedł apel do rządu, aby wobec nad­
miernej ilości konfliktów w fabrykach wprowadził 
przymusową obowiązującą z mocy prawa procedurę 
rozjemczą dla wszystkich zatargów, grożących straj­
kiem”.
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Zdrowy rozsądek i polska rzeczywistość, powinny 
skłonić odnośne czynniki w przemyśle lotniczym do 
zawarcia umowy zbiorowej, jako jednego z czynni­
ków, jak słusznie podnosi „Naród i Wojsko" spokoju, 
ładu i przeciwdziałania tendencjom wywrotowym.

WALNE ZEBRANIE  CZŁONKÓW ODDZIAŁU LUBLIN
W dniu 28 sierpnia odbyło się Nadzwyczajne Ze­

branie Członków Oddziału Lubelskiego, celem omó­
wienia spraw socjalnych. Bardzo licznie zebrani 
członkowie omówili szereg zagadnień aktualnych 
z dziedziny ochrony socjalnej. Dyskusja nad tymi

REZOLUCJA

My, pracownicy Lubelskiej Wytwórni Samolotów, zrzeszeni w Związku 
Zaw. Prac, Lotnictwa w Polsce, zgromadzeni w dniu 28 sierpnia 1936 r. 
na Nadzwyczajnym Walnym Zebraniu

s t w i e r d z a m y

że zawdzięczając naszej solidarności, Związek przeprowadził pomyślnie 
akcję o dużem znaczeniu, zarówno dla Państwa, jak i dla całego świata 
pracy, bo uratował od zagłady poważną placówkę przemysłową, jaką jest 
najstarsza z istniejących w Polsce Wytwórnia Samolotów w Lublinie, 
a następnie znajdując pełne zrozumienie w Inspektoracie Obrony Po­
wietrznej Państwa i Departamencie Aeronautyki M. S, Wojsk,, Związek 
zapewnił tej placówce trwały byt przez uzyskanie odpowiednich zamó­
wień, Stwierdzając to, jednocześnie

ż ą d a m y

ażeby wszystkie dalsze słuszne postulaty pracownicze, wyrażone w uchwa­
łach 8-go Walnego Zjazdu Delegatów były czemprędzej spełnione, 
a w szczególności, ażebyś

a^Zawrzeć umowę zbiorową,
b) Przywrócić natychmiast do pracy niesłusznie i krzywdząco zwol­

nionych naszych Kolegów z Wytw, Płat, PZL. oraz innych placówek.
c) Dopełnić zobowiązań, danych przez Dep„ Aeronautyki w stosunku 

do Kolegów naszych, którzy przesłani byli do innych wytwórni i przez 
to pozbawieni urlopów, które mieli zagwarantowane uprzednio.

d) Cofnąć obniżki płac, dokonane w ub, miesiącu w Składnicy Parku 
1 Pułku Lotniczego oraz niedopuścić do dalszych zapowiedzianych obni­
żek płac w Parku 1 Pułku Lotniczego i redukcji personelu i przywrócić 
we wszystkich zakładach pracy w lotnictwie 46-godzinny tydzień pracy,

e) Ewentualną nadwyżkę personelu w Parkach Lotniczych przenieść 
za pośrednictwem Związku do innych warsztatów pracy w lotnictwie, 
które odczuwają obecnie brak fachowców i dla tego przyjmują często 
pracowników z innych gałęzi przemysłu poza Związkiem, pozostawiając 
bez pracy długoletnich, wyszkolonych pracowników lotnictwa,

f) Nie czynić przeszkód w działalności zawodowo-społecznej, działa­
czom Związkowym na teernie pracy.

g) Załatwić życzliwie i sprawnie postulaty natury moralnej i ekono­
micznej Związku.

sprawami wykazała duże zaintersowanie członków 
i wszechstronne ujmowanie spraw, o czem świadczy 
rezolucja uchwalona na tern zebraniu,

Z uwagi na ogólny charakter treści tej rezolucji po­
dajemy ją poniżej w całości.

Stanowisko to w zupełności podzielamy i raduje 
nas to, że w tej oporni nie jesteśmy odosobnieni.

Pragniemy tylko dodać jeszcze od siebie, że nie 
tylko groźba strajku powinna przekonywać o celo­
wości i konieczności zawierania umów zbiorowych.
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h) Poza tem żądamy odłączenia się od Ubezpieczalni Społecznej i przy­
stąpienia do Ubezpieczalni Przedsiębiorstw wojskowych, oraz

i) kategorycznie żądamy zwrotu należnych nam sum od Syndyka Masy 
Upadłości b. Fabryki E. Plagę i T. Laśkiewicz do końca roku kalenda­
rzowego 1936 r.

Żądając spełnienia tych naszych zasadniczych postulatów od władz 
przemysłowych,

a p e l u j e m y
Do Zarządu Głównego Związku, ażeby zwrócił się do Pana Szefa Depar­
tamentu Aeronautyki, powołując się na Jego oświadczenie, złożone na 
8-ym Walnym Zjeździe Delegatów z prośbą o wzięcie nas w obronę 
i udzielenie pomocy, bo dzieje nam się

WIELKA KRZYWDA 
Przez to, że Związek nasz jest celowo osłabiany przez czynniki admini­
stracji na niektórych placówkach, i że nasi przedstawiciele, mający za­
ufanie ogółu są pozbawiani pracy pod niegodnymi pretekstami, dlatego, 
że uczciwie bronią słusznych naszych żądań.

Apelując do Zarządu Głównego Związku o przeprowadzenie akcji 
obronnej, c ! i

oświadczamy
że wszystkie nasze możności materialne i gotowość wszelkiej demonstracji 
dla poparcia tej akcji stawiamy do dyspozycji Zarządowi Głównemu 
Związku i

WZYWAMY
wszystkie Oddziały Związku do zajęcia takiej samej postawy, bo

r o z u m i e ń y
że tylko wtedy Zarząd Główny, jako nasza Władza Wykonawcza, będzie 
miał siłę spełniać nasze szczytne założenia statutowe i wykonać uchwały 
8-go Walnego Zjazdu Delegatów, gdy wszyscy, jak jeden mąż staniemy 
do dyspozycji karni i zdyscyplinowani, czując w jedności siłę.

Rezolucja ta została rozesłana do wszystkich Od- poszkodowanych. Tak, że obecnie powróciło do pra-
działów Związku i była odczytana na specjalnych cy już sześciu.
walnych zebraniach członkowskich. Warto zaznaczyć, że jeden z tych sześciu, pomimo,

Wszystkie oddziały aa tych zebraniach wyraziły *? otaym al wezwanie do łabryld, pracy rozpocząć
swą solidarność ze stanowiskiem, jakie zajął Oddział ">e może z powoda słabego stann zdrowia, gdyz
lubelski, a wiąkszość Oddziałów powziąła własne re- »  dziewiętnasta miesięcy zmagania się z powo- 
zolucje dalej idące w  swej stanowczości, aniżeli re- du krzywdzącegozwolmema. uniemożliwienia otrzy-
zolucja lubelska. Z uwagi jednak na to, że na ogól mama gdziekolwiekbądz pracy, kolega ten wpadł
wszystkie rezolucje co do zasadniczej swej treści w  ciężką chorobę. Dyrekc,a Fabryk, wchodząc w po-
odpowiadaja rezolucji lubelskiej, nie publikujemy ich lozf me poszkodowanego zapewniła go, ze gdy tylko
oddzielnie wróci z kuracji, w każdej chwili pracę otrzyma.

, Z liczby tych, o których upominał się Związek, po-
Warto zauwazyc, ze niektóre z postulatów, zawar- zostaje dotychczas tylko jeden z kolegów bez za.

tych w rezolucji, zostały ,uż osiągnięte, ,ak np.: łatwienia. Jakkolwiek żadnych zarzutów przeciwko
Cofnięto, zapowiedziane obniżki w 1-ym Parku niemu niema, a fabryka wystawia mu nawet bardzo

Lotniczym, oraz zatrudniono w PZL, nadmiar pra- dodatnie świadectwo i stwierdza, że jest on potrzeb-
cowników z i-go Parku Lotniczego, na skutek współ- ay, to jednak dotychczas do pracy nie został przy-
nej interwencji Związku i Komendanta Parku 1-go wrócony.
Pułku Lotniczego. Zarząd Główny u ż y j e  w s z y s t k i c h

Z pośród niesłusznie zwolnionych pracowników s w y c h  w p ł y w ó w ,  ażeby kolega ten został
z PZL, co do których 8-my Walny Zjazd powziął w najkrótszym czasie przywrócony, gdyż będzie to
uchwałę potępiającą nadużycie popełnione przez nie- ostatnim etapem tej przykrej sprawy, w której Zwią-
które czynniki przez niesłuszne ich zwolnienie, Pań- zek wiele już poświęcił dla tego, ażeby sprawiedli-
stwowe Zakłady Lotnicze przyjęły jeszcze dwóch wości stało się zadość.
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Jesteśmy przekonani, że Departament Aeronauty- 
ki weźmie w obronę najbardziej pokrzywdzonego 
w tej sprawie i dopomoże Związkowi zlikwidować 
sprawiedliwie tę sprawę w myśl opinii Zjazdu.

Z a r z ą d  b o w i e m  o c z e k u j e  n a  p o ­
w r ó t  P a n a  Z - c y  D o w ó d c y  L o t n i c ­
t w a  d l a  s p r a w  z a o p a t r z e n i a ,  k t ó r y  
o b e c n i e  j e s t  s ł u ż b o w o  z a g r a n i c ą ,  
a o d  k t ó r e g o  z a l e ż y  o s t a t e c z n e  z a ­
ł a t w i e n i e  t e j  s p r a w y .

Co do pozostałych zasadniczych postulatów, z któ­
rych najważniejszym jest umowa zbiorowa, Zarząd 
czyni odpowiednie przygotowania.

We wszystkich jednak sprawach interwencyjnych 
najważniejszym odcinkiem jest odcinek pracy we­

wnętrznej. Stwierdzić możemy z zadowoleniem, że 
konsolidacja prac poszczególnych oddziałów postę­
puje stale naprzód i że wzmacniają się nasze szere­
gi, Jeśli w tym tempie będziemy kroczyli nadal 
i wzmocnimy przede wszystkim szeregi naszych od­
działów warszawskich, to niewątpliwie, żądania na­
sze będą szybciej i sprawniej załatwiane. Dążeniem 
naszym jest, ażeby zgrupować w Związku wszyst­
kich pracowników lotnictwa, to wtedy wszystkie na­
sze słuszne żądania niewątpliwie będą osiągnięte.

W myśl hasła: „Wszyscy za jednego, jeden za 
wszystkich" wzywamy Kolegów do werbowania 
członków, ażeby w najkrótszym czasie szeregi nasze 
były kompletne, gdyż t y l k o  w ł a s n ą  s i ł ą  
m o ż e m y  s i ę  u p o m i n a ć  o w ł a s n ą  ra-  
c j ę.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIAŁU 
BIAŁA — PODLASKA

W dniu 12-ym września b, r, odbyło się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie Członków Oddziału — Biała 
Podlaska.

Zebraniu przewodniczył Prezes Zarządu Główne­
go, kol. W. PRYSZCZ-SŁADKOWSKI.

Po sprawozdaniu Zarządu Oddziału, wywiązała się 
krótka dyskusja w wyniku której zebrani udzielili 
jednogłośnie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
Po tym przeprowadzono nowe wybory, w rezultacie 
których został powołany nowy Zarząd z kol. Preze­
sem DUCKIM na czele.

Na zebraniu tym rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusja na temat spraw zawodowych.

Specjalnie ostro zebrani potępili metody stosowa­
ne przez miejscową Ubezpieczalnię i uchwalili nawet 
rezolucję domagającą się usunięcia dwóch lekarzy, 
którzy lekceważą sobie zdrowie i życie swych pacjen­
tów. Ogólna opinja w tej sprawie wyrażała się żąda­
niem poczynienia wszystkich możliwych zabiegów, 
celem odłączenia się od Ubezpieczalni Społecznej, 
którą członkowie nasi powszechnie nazywają UDRĘ- 
CZALNIA SPOŁECZNA.

Wysuwany jest projekt, poparty zresztą rezolucja­
mi wszystkich Oddziałów, ażeby utworzyć specjalną 
ubezpieczalnię dla przedsiębiorstw wojskowych. Pro­
jektem tym interesuje się już od dłuższego czasu Za­
rząd Główny.

Na terenie Białej Podlaskiej Ubezpieczalnia Spo­
łeczna stanowi jedną z największych bolączek, gdyż 
wyczyny jej przedstawicieli na tym terenie dochodzą 
do nieludzkich wprost metod znęcania się nad ubez­
pieczonymi delikwentami, o czem obszerniej napi­
szemy w następnym numerze.

Po za tymi sprawami, omawiana była oczywiście

zawsze aktualna sprawa umowy zbiorowej i sprawa 
ta była nawet traktowana, jako zarzut dla Zarządu 
Głównego, dla czego jeszcze nie została zawarta 
umowa zbiorowa. Zarząd Główny zarzut ten przyjął 
z pewnego rodzaju zadowoleniem, bo gdy naprawdę 
nie tylko Zarządy, ale ogół pracowników będzie usil­
nie domagał się zawarcia umowy zbiorowej, to wtedy 
niewątpliwie przedstawiciele przemysłu lotniczego 
będą bardziej skłonni do jej zawarcia, gdyż; do obec­
nej chwili, pomimo, że opinia czynników rządowych 
jest za zawieraniem umów zbiorowych, przedstawi­
ciele przemysłu lotniczego dają do zrozumienia, że 
Umowę zawrą jedynie wtedy, gdy będą do tego zmu­
szeni, a jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że sam Za­
rząd nie jest w stanie zmusić przemysłowców do za­
warcia umowy zbiorowej, ogół natomiast pracowni­
ków wespół ze swym zarządem jest w stanie zmusić 
odpowiednie czynniki do załatwienia jego słusznych 
postulatów pracowniczych.

Walne Zebranie w Białej Podlaskiej wskazuje, że 
ogół -pracowników zajmuje coraz bardziej czynną po ­
stawę wobec zagadnień robotniczych i w tym ogóle 
sprawa umowy zbiorowej już dojrzewa do tego stop ­
nia, że obok innych Oddziałów, z których na pierw­
szy plan należy postawić Oddział w Poznaniu i Lu­
blinie, stanowi podnietę dla Zarządu Głównego, któ­
ra przyśpieszy załatwienie tych palących spraw.

GAŚNICE
Polski  Knock  Out,  Sp. z o. o.
WARSZAWA TRĘBACKA 13
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K O M U N I K A T  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O
Zarząd Główny ZZPPL w Polsce komunikuje, że 

w dniu 19 września b. r, z powodu przeciążenia pra­
cą złożył swą funkcję Sekretarza Generalnego Związ­
ku koL Bolesław Miszułowicz,

Jak wiadomo, funkcja ta we wszystkich niemal 
Związkach jest płatna, z uwagi na to, że pochłania 
ona moc pracy i czasu. W naszym Związku funkcja 
ta jest honorowa i tak samo sekretarz, jaki inni 
członkowie Zarządu za swą pracę żadnego wynagro­
dzenia nie pobierają.

Funkcję tę sprawował kol, Miszułowicz od trzech 
prawie lat, to też Zarząd Główny biorąc pod uwagę 
dotychczasową pracę kol, Miszułowicza wyraził mu 
uznanie za pożyteczną, bezinteresowną pracę na tym 
stanowisku i prosił Go o dalsze pełnienie tej funkcji, 
jednak brak czasu nie pozwolił Mu kontynuować tych 
prac i dla tego rezygnację swą podtrzymał, a przy­
jął natomiast funkcję Referenta Kulturalno-Oświato­
wego i Prasowego w Zarządzie Głównym Związku.

Na opróżnione stanowisko Sekretarza Generalne­
go Zarząd powołał zastępcę Sekretarza, kol. Stani­
sława Artela,

USTĄPIENIE CZŁONKÓW ZARZĄDU I KOOPTA- 
CJE.

Na skutek braku czasu ustąpili z Zarządu: kol,

Macioszek Tomasz. Z tego samego powodu ustąpił 
z Zarządu kol. Jan Roman, oraz z powodu służbowe­
go przeniesienia do Lublina kol. Jarszak, Na ich 
miejsce Zarząd dokooptował: na członka Zarządu 
kol, Feliksa Piechawskiego i na zastępców kol,: Kli­
maszewskiego Stanisława i Rogalę Aleksandra z Od­
działu PZL oraz kol. Czerwonko Mirosława z Od­
działu Parku 1-go Pułku Lotniczego,

REFERENCI KULTURALNO-OŚWIATOWI I PRA­
SOWI.

W myśl zaleceń 8-go Walnego Zjazdu Delegatów 
Związku, poleca się przy Zarządzie każdego Oddzia­
łu powołać Referenta Kulturalno-Oświatowego i pra­
sowego, którego zadaniem będzie dostarczanie ko­
munikatów co miesiąc do Pracownika Lotnictwa, 
oraz organizowanie prac kulturalno-oświatowych 
w myśl instrukcji, jaka będzie rozesłana do wszyst­
kich Referentów, po zgłoszeniu ich nazwisk przez 
Zarządy Oddziałów.

Ze wszystkimi sprawami kulturalno-oświatowymi 
i prasowymi należy się zwracać do referentów od­
działowych.

Artykuły do Pracownika Lotnictwa i listy do 
Skrzynki Zażaleń należy zgłaszać bezpośrednio do 
Redakcji Pracownika Lotnictwa.

WYSTAWA PRZEMYSŁU METALOWEGO I ELEKTROTECHNICZNEGO, 
A PRZEMYSŁ POMOCNICZY

Wystawa Przemysłu Metalowego i Elektrotech­
nicznego ,jaka odbywa się w Warszawie na terenie 
dawnych zabudowań Państwowych Zakładów Lotni­
czych wzbudza duże zainteresowanie zarówno wśród 
fachowców, jak i wśród szerokiego ogółu publicznoś­
ci. Rozmiarami i bogactwem eksponatów oraz swą 
wszechstronnością i dobrą organizacją inmponuje ta 
duża i pożyteczna impreza.

Z uwagi na ogólno techniczny charakter tej wy­
stawy, Związek nasz zainteresował się specjalnie tą 
imprezą i zorganizował szereg wycieczek, zarówno 
miejscowych, jak i prowincjonalnych. Najliczniejsza 
była wycieczka Oddziału lubelskiego.

Ogólne wrażenie, jakie wyniosło się ze zwiedzania 
wystawy było niewątpliwie dodatnie.

Na wystawie reprezentowany jest zarówno wielki 
przemysł surowcowy, jak i przetwórczy. Dość licz­
nie reprezentowany jest także przemysł pomocniczy. 
Rzecz charakterystyczna, że na tle tego wielkiego 
przemysłu bynajmniej nie maleje przemysł pomocni­

czy, Odwrotnie, tu dopiero się uwypukla właściwa 
rola przemysłu pomocniczego, który w codziennym 
życiu mało jest doceniany. Tu wychodzi dopiero na 
jaw, jak liczny i różnorodny jest ten przemysł i jeśli 
te niewielkie stosunkowo przedsiębiorstwa pomoc­
nicze zsumujemy to otrzymamy pozycje bardzo dużą, 
ogarniającą wielotysięczne rzesze pracowników 
wszystkich zawodów. Rola tego przemysłu jest bar­
dzo duża zarówno w ogólnej organizacji wytwórczoś­
ci, jak i pod względem społecznym. Przechodząc wy­
stawę od stoiska do stoiska, wszędzie napotykamy 
obok kilku dużych wytwórni cały szereg wytwórni 
pomocniczych. Spotykamy to tak samo w przemyśle 
prywatnym, jak i państwowym i wojskowym. Obok 
Pawilonów Obróbki metalów i hutnictwa, bogato jest 
także urządzone stoisko grupy lotniczej. W dwóch 
hangarach wystawione są najpopularniejsze typy sa­
molotów polskiej konstrukcji, jak PZL, RWD i PWS, 
wystawiony jest także szybowiec rekordowy o ślicz­
nych smukłych kształtach SG-3, konstrukcji inż. Grze­
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szczyka. Dookoła ścian hangaru rozlokowane są 
stoiska przemysłu pomocniczego dla przemysłu lot­
niczego i samochodowego,

Poza tym lotnictwo reprezentowane jest także 
w dziale naukowym, gdzie obszerny pawilon poświę­
cony jest badaniom aerodynamicznym i meteorolo­
gicznym. Także w dziedzinie uzbrojenia, fotografiki 
i elektrotechniki wysatwiony jest sprzęt nieodzowny 
dziś dla nowoczesnego wyekwipowania samolotu.

Wystawa będzie zamknięta dnia 19 października 
b. r. Dotychczas zwiedziło ją ponad pół miliona ludzi. 
Już sama ta cyfra świadczy o tern, że impreza ta by­
ła dobrze zorganizowana. Pożyteczność tego rodza­
ju imprez Związek widzi także i w tym, że wpływa­
ją one dodatnio na dalszy rozwój przemysłu, a tym 
samym zwiększają rynek pracy w przemyśle i siłę 
obronną kraju.

S K R Z Y N K A  Z A Ż A L E Ń
Koledzy!
Ażeby nasz organ „Pracownik Lotnictwa" był wy­

razicielem wszystkich potrzeb i bolączek Pracowni­
ków Lotnictwa, musi on odtwarzać stan faktyczny, 
w jakim znajdują się pracownicy lotnictwa, Stanu 
tego nie można odtworzyć z za zielonego biurka re­
dakcyjnego. To musi przyjść z terenu. Dla tego też 
Redakcja wzywa wszystkich czytelników do współ­
pracy. Przysyłajcie wprost do Redakcji swe bóle i ża­
le. Nie liczcie się ze stylem. Czy kto umie pisać po ­
prawnie, czy nie, to wszystko jedno. Swoje własne 
bóle potrafi napewno opisać, jeśli nie barwnym sty­
lem, to przynajmniej prosto, na chłopski rozum, a to 
jest zawsze sposób najprawdziwszy, najbardziej 
szczery.

Jeśli ktoś z Was krępuje się swego stylu, to może 
przysłać bez podpisu swój list.

Często się słyszy, że „Pracownik Lotnictwa'" nie 
pisze wszystkiego, czego chcieliby członkowie, Ale 
jakże ma pisać, jeśli nie otrzymuje wiadomości z te­
renu.

Ten kontakt jest konieczny. Swego czasu Redak­
cja otrzymywała więcej wiadomości zarówno z Od­
działów, jak i bezpośrednio od czytelników i wtedy 
natychmiast miesięcznik nasz ożywiał się.

Apelujemy do wszystkich czytelników. Przysyłaj­
cie swoje bóle i żale, przysyłajcie gotowe artykuły, 
lub materiał redakcyjny, albo choćby tylko krótkie 
notatki z życia Oddziałów i poszczególnych pracow­
ników lotnictwa a wtedy organ wasz, będzie nie­
wątpliwie bliższy wam i cenniejszy.

Adresujcie swe listy: Redakcja Pracownika Lot­
nictwa, Warszawa, Nowy-Świat 37.

S P EC JA LN A  ODLEWNIA METALI

Wł. JOZEF DYJASIliSKI
W A R S Z A W A
M iń sk a  2 4 , łe l .  1 0 -1 8 -0 8

W Y K O N Y W A  O D L E W Y :

Z  B R O N Z U  F O S F O R O W E G O ,  B R O N Z U  
M A N G A N O W E G O , B R O N Z U  S T A L O W E G O ,
B R O N Z U  G L IN O W E G O  M O S IĄ D Z U , G L IN U ,
C Y N K U , M O N E L U , D E L T A  M ETA LU  i T . P .

P o l e c a :  BIAŁE METALE ŁOŻYSKOWE

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  U S Z C Z E L N I E Ń

J A N  C Z Y Z wł.  J A N  C Z Y Ż  i F. S T E L M O W S K I
S P Ó Ł K A  J A W N A

S ^ ^ ^ S S g S P S t r k i m  W A R S Z A W A  S K I E R N I E W I C K A  5 T E L .  2 1 2 - 8 8 .
S P A L I N O W Y C H  m l e d z i a n o . a z b e ł o w e ,  a l u m i n i o w e ,  o ł o w i a n e ,  f i b r o w e ,  s k ó r z a n e ,  k o r k o w e ,  y e l l u m o l d o w e  i i n n e .
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FABRYKA TASIEM

WŁADYSŁAW KRAFFT
WARSZAWA, KOSZYKOWA 33, TEL. 807-36

TAŚMY DO SAMOLOTÓW,  
MOTORÓW ELEKTRYCZNYCH 
ORAZ CELÓW TECHNICZNYCH

ZAKŁADY MECHANICZNE 
I O D LEW N IA  Ż E L A Z A

INŻ. JAN ABRATAŃSKI I S-KA
Spółka tirmowo-Komandytowa w Rembertowie

Pierwsza w kraju wytwórnia pierścieni 
tłokowych do silników lotniczych.  

I m a d ł a  ś l u s a r k i e

G. GERLACH

A. STEINHAGEN 
i H. STRANSKY
F A B R Y K A P O M O C N I C Z A

DLA PRZEMYSŁU LO TN ICZEG O  
I S A M O C H O D O W E G O

S P. Z  r.O G  R. O D  P.

W A R S Z A W A ,

UL.  Z A G Ł O B Y  N r. 9 ( O D  g ó r c z e w s k i e j )

D Y R E K C J A  . . .  . - 5 .9 4 - 4 0  
T E L E F O N Y :  D Z IA Ł  H A N D L O W Y - 6 .5 8 .9 0

D Z IA Ł  T E C H N IC Z N Y - 6 .4 3 - 4 2

Silniki spalinowe dwusuwne mocy 15—25 KM., 
części silników lotniczych, samochodowych i mo­
tocyklowych, części i narzędzia do płatowców, 
urządzenia pomiarowe, wyroby tłoczone i usz­

czelnienia wszelkich typów.

F A B R Y K A  I N S T R U M E N T Ó W  
MIERNICZYCH, RYSUNKOWYCH 
I LOTNICZYCH POKŁADOWYCH

WARSZAWA, TAMKA, 40, Tel. 620-67
Fabryka egzystuje od 1816  r,

WYKONYWA 
W S Z  E L K I E  
INSTRUMENTY 
I PRZYRZĄDY 
PRECYZYJN E 
W ZAKRESIE 
SWEJ  S P E C ­
J A L N O Ś C I

Reperacje wszelkich instrumentów pomiarowych.

O F E R T Y  I C E N N I K I  NA Ż A D A N I E

ZAKŁ. DRUK. F. WYSZYŃSKI I S-KA, WARSZAW A, WARECKA 1S


